
W słoneczną niedzielę

40jtysięcy
iłirfystów '?
na Podhalu ;

Miniona niedziela upłynęła
w zasadzie w całym kraju pod
znakiem słonecznej pogody i

wypoczynku.
'

. :
Masowo opuszczali w nie-?

dzielę swe miasto krakowia­
nie. Wypoczywali oni w oko­
licach . Ojcowa, Krynicy i
Szczawnicy. Wielkim powo­
dzeniem cieszyły się spływy
przełomem Dunajca oraz Po­
pradem. Do późnych godzin
wieczornych rojno i gwarna
było, w rejonie skały Kmity
i w Lasku Wolskim.

40 tys. turystów przebywa­
ło w niedzielę na Podhalu.'

Odbywali oni wycieczki pięk­
nymi szlakami Tatr i Podha­
la. - <•** 14 '

Dużym powodzeniem cieszy­
ło się Muzeum Lenina w Po­
roninie, które odwiedziło bli­
sko 3 tys. osób.

Gwarno było w

sk.ach w Morskim
Hali Gąsienicowej i
Stawach.

Pomimo sobotnich
Bieszczady przeżyły w

dzielę prawdziwy ,,ńajazd”* tu­
rystów. Szczególnie dużo przy­
byszów przebywało nad żale,
wem w Solinie.

W ‘

niedzielę przybyło ■dó
Szczeciną i na zachodnie wy­
brzeże wiele tysięcy turystów
krajowych i zagranicznych.
Ulice miasta zatłoczone były
autokarami z NRD, Czecho­
słowacji i Bułgarii. .
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Detektor-celnik
„zagląda”

do kieszeni

podróżnych
Na jugosłowiańskich przejściach

granicznych i lotniskach, zainsta­
lowane zostaną najnowocześniej­
sze aparaty dla celnej kontroli
podróżnych i ich bagażu.

Już obecnie wypróbowywane są
różne detektory do wykrywania
metalowych przedmiotów w waliz­
kach bądź karoseriach samochodów.
Zastosowane zostaną detektory z

promieniami podczerwonymi, któ­
re pomagać będą celnikom w wy­
krywania np. narkotyków. Detek­
tor taki umożliwia nawet' „zajrze­
nie” do kieszeni podróżnego.

Wbrew protestowi uczonych

statek z ładunkiem
śmiercionośnych gazów

WASZYNGTON

na

Mimo ostrych sprzeciwów
społeczeństwa amerykańskie­
go i przeczenia 'sądu’ dyśtryli­
tu Kolumbia o odroczeniu do

poniedziałku do godziny
odpłynięcia statku, wiozącego
pojemniki z gazem trującym,
które maią być zatopione w

wodach Atlantyku, śmiercio­
nośny ładunek jest transpor­
towany . do miejsca swego
przeznaczenia.

Statek wiezie 66 ton gazu
„GB”, paraliżującego układ
nerwowy i jeszcze groźniejsze­
go gazu „VX”.

Dążąc dó usprawiedliwienia
posunięcia Pentagonu w spra­
wie zatopienia trujących, ga­
zów w Atlantyku, minister o-

brony USA — Laird, stwier­
dził w wywiadzie telewizyj­
nym, że administracją Nixona
po prostu „odziedziczyła” ga­
zy, co do losów których mu-

stąła ostatnio zostać podjęta
decyzja.

W imieniu 300 tys. pracow­
ników naukowych z przeszło 40
krajów zrzeszonych w Świa­
towej Federacji Pracowników
Naukowych,
zwał Stany
odstąpiły od
negó planu.
iiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiin
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się
Wetlinie (pow. Lesko), mieści

Zakładowy Ośrodek Wypoczyn­
kowy Rzeszowskiego Przedsiębior­
stwa Robót Zmechanizowanych i

Sprzętu - Budowlanego . „Dźwig”.
Pracownicy przedsiębiorstwa i ich
rodziny mają tu zapewnione do­
skonałe warunki wypoczynku. Na

jednym . turnusie może przebywać
120 osób. Ośrodek zbudowany zo­
stał przy wydatnej pomocy całej
załogi „Dźwigu”. Na zdjęciu: w

bajecznie kolorowych domkach
mieszka się bardzo wygodnie.

CAF — Lokaj .

Wrocław

miastem młodości
Według danych statystycz­

nych, we Wrocławiu zamiesz­
kuje obecnie ponad 520 tys. o-

bywateli. Blisko 55 procent
mieszkańców stolicy Dolnego
Śląska nie przekroczyło jesz­
cze 30-go roku życia. Tak więc
Wrocław jest miastem młodo­
ści.

Przewiduje się, że do końca
roku liczba mieszkańców Wro­
cławia wzrośnie do 524 tys.
osób, tj. zwiększy się o blisko
7 tys. w porównaniu ze sta­
nem z roku ubiegłego.

Zakaz używania
tranzystorów
w węgierskich
pociągach

Tranzystorowe radia, rozkręco­
ne na cały regulator, stają się
istną plagą w miejscach publicz­
nych. Z tego też powodu, dyrek­
cja węgierskich kolei państwo­
wych wydała kategoryczny zakaz

używania tranzystorowych apara­
tów radiowych, magnetofonowych
itp., nie tylko w wagonach kole­
jowych, ale również na dworcach,
a nawet w ich obrębie.

Kary za niestosowanie się do

tego zarządzenia wynoszą do 50
forintów grzywny.
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prognozy

Wspólny, eksperyment uczonych ZSRR, USA,

Wielkiej Brytanii,
7 wiązek Radziecki weźmie

aktywny udział w prowa­
dzonym wspólnie z innymi
krajami badaniu procesów at-

mośferycznych w tropikach.
Przy badaniach tych wyko­

rzystane zostaną radzieckie
sputniki meteorologiczne, stat-

ki-laboratoria, wyposażone we

wszelkie urządzenia do obser­
wacji1 meteorologicznych, włą -

czając radio i rakietowe son­
dowanie.

Profesor Michaił Petrosjanę,
dyrektor Instytutu Metrorolo­
gii Eksperymentalnej poinfor­
mował "

korespondenta „Praw­
dy”, że radzieccy meteorologo­
wie będą badać w tropikach w

szczególności powstawanie cy­
klonów. powstawanie chmur,
wzajemne oddziaływanie at­
mosfery i oceanu — potężnego

Francji i Japonii
naturalnego akumulatora e-

nergii.
Inicjatywa przeprowadzenia

wspólnych badań procesów at­
mosferycznych należy do u-

czonych ZSRR, USA, W. Bry­
tanii i Francji, Japonii, * Au­
stralii: i innych krajów.

Dni Kultury
Rumuńskiej.

„DniDzi& i$zpoczyńąją sję
Kultury Rumuńskiej”. *

Impreza organizowana po
raz 12, poświęcona jest kultu­
rze Rumunii, zarówno dawnej
jak i współczesnej.

Iflf■w

Najpierw zostanie przepro­
wadzony eksperyment w tro­
pikach, a następnie w skali
globalnej. Głównym celem
tych badań jest otrzymanie
danych dla stworzenia swego
rodzaju "matematycznego mo­
delu pogody kuli ziemskiej, na

podstawie którego, za pomo­
cą maszyn elektronicznych,
można by opracowywać prog­
nozy zmian pogody. Drugim
cęlęi-n jest zebranie możliwie
jak najwięcej danych o samej
atmosferze.

DO PEKINU przybył, wice­
minister spraw zagranicznych
zsrr — L. Iljiczew, mianowa­
ny szefem radzieckiej delega­
cji rządowej na rozmowy
ZSRR — ChRL.

PRZYWÓDCY Obser­
wowali 15 bm. ćwiczenia wojsk
armii .CSRS i ZSRR, odbywa­
jące się na obszarze CSRS.

prof. Boorop we-

Zjednoczone. aby
tego niebezpiecz-

7
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Przyczyny {.tragiczne skutki lipcowej powodzi były tema-|
tem obrad sobotniego posiedzenia Egzekutywy KW PZPR
w Krakowie. W posiedzeniu uczestniczyli również przedsta­
wiciele władz centralnych, władz naszego województwa oraz

powiatów, w których powódź spowodowała największe zni­
szczenia.

W sobotę w godzinach popołud­
niowych w krakowskim Urzędzie
Stanu Cywilnego, odbył się ślub

jednego z czołowych naszych lek­
koatletów, reprezentanta Polski w

biegach na dyst. 400 m — Jana
Balachowskiego. Wybranką serca

została studentka Politechniki
^rak^"^ieJ ~ E1*«>ieta . Banach.
Na zdjęciu: szczęśliwi nowożeńcy
w chwilę po uroczystości w USC.

Fot. W. Klag

HRAKOnuŁ
Do Krakowa przybyli dziś lau­

reaci wielkiego konkursu, zorga­
nizowanego przez redakcję litew­
skiego dziennika . „Czerwony
Sztandar” . i tygodnika „Przy­
jaźń”. Tematem konkursu oyła
wiedza o Polsce, a główną nagro­
dą —• pobyt w nas?ym kraju.

Goście z Litwy zwiedzą zabytki
miasta, kopalnię soli w Wieliczce
oraz tereny b. obozu zagłady w

Oś więcimu-Brzezince.
jinnimnHiuiuiiiHii|lnUHHnniKlullllinHUHHUUUIIlluHQ

ł Akcja ;,Echa“ i ZMS

| DżięKujeńiy*.* 1
S. Otrzymaliśmy wzruszający list, który cytujemy w całości: S

g „...Mam wnuczka, sierotę — Bogusia Kwiatka, którego jestem S
■■ opiekunką. Dla Bogusia książeczkę ufundowała Hurtownia Wy- S
■■ róbów Przemysłu Chemicznego, której pracownicy utrzymują z

"

S Jami kontakty, bardzo się Bogusiem interesują i jegonau- 5
5 ką także. Kupują mu wszystkie niezbędne rzeczy, wysyłają na E

g kolonie. Dlatego za pośrednictwem ,.Eeha” chciałabym podzię- S
m kować w swoim i Bogusia imieniu jego serdecznym opiekunom! S
S A takie powiedzieć, że akcją „Echa” i ZMS jest wspaniała i bar- “

S “ao Pożyteczna. Babcia — Aniela Kowalska”.
S Spełniając prośbę p. Kowalskiej dołączamy do Jej podzięko- £
5 wan i swoje własne dla fundatora książeczki Bogusia i zarazem S
5 jego opiekuna — Woj. Hurtów ni Przem. Chemicznego, (mar.)
lUIHllIIllIIUUUHUlUllinniUllUIUlUUHlIlUUUlUUlUUIlUUir

El Zajat w N. Jorku

Izraelskie bomby
spadły na Jordanię
Decyzja
króla Husajna

NOWY JORK
Do Nowego Jorku przybył

przedstawiciel Zjednoczonej
Republiki Arabskiej, na roz­
mowy, w sprawie Bliskiego
Wschodu — Mohamed Hasan
el Zajat; Spotka się oń ze

specjalnym wysłannikiem ONZ
— amb. G. Jarringiem, a na­
stępnie z sekretarzem gene­
ralnym ONZ — U Thantem o-

raz ambasadorem USA — Ch.
W; Yostem- >

KAIR
Jak donosi AFP — Izraelczy­
cy zrzucili bomby 500- i 1000-
kilogramowe na koszary armii
jordańśkiej w Irbid. 4 żołnie­
rzy Odniósło rany.

PARYŻ

Agencja AFP, powołując się
na źródła oficjalne w Amma-
nie pódaje,' że arabskie woj­
ska zagraniczne, stacjonujące
w Jordanii przechodzą pod do­
wództwo króla Husajna. Do­
tychczas wojskami arabskimi
na obu frontach, zachodnim
(Suez) i wschodnim (Syria, I-
rak, Jordania) dowodził mini,-
ster wojny ZRA — Mohamed
FauzL

Egzekutywa KW PZPR podjęła
uchwałę, zawierającą program u-

suwania skutków tegorocznej, po­
wodzi jak również długofalowego
działania, którego realizacja win­
na -zapobiec w przyszłości powtó­
rzeniu się podobnej klęski.

te Wśród licznych postulatów uch­
wały znajduje się m. in. punkt
mówiący o konieczności jak naj­
szybszej (do 31 października) na­
prawy i odbudowy uszkodzonych
wałów ochronnych. Potrzebna jest
pomoc finansowa władz- central­
nych i odpowiednich - resortów dla

likwidacji Zniszczeń w komunika­
cji," łączności i energetyce,' a już
szczególnie — w . rolnictwie. U-

sprawnienia wymaga także dzia­
łalność PZU na terenach objętych
powodzią.

Posiedzeniu Egzekutywy
KW PZPR w Krakowie prze­
wodniczył I sekretarz KW —

Czesław Domagała.♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
Kontakt

z naturą
Wczasowiczka, spragniona konta­
ktu z naturą, sama Zaopatruje się

w mleko prosto od krowy.
Moroz

rasiSci z West-Point (stan
Missisipi — USA), zamordowa­
li bojownika o prawa obywa­
telskie Murzynów — 3. Tho­
masa.

> W IRLANDII PÓŁNOCNEJ —

wielka powódź. Jak stwier- ,

dzają meteorologowie, jest ta

-największa od 44 lat * klęska
żywiołowa w tym kraju.

W KI OTO (Japonia) rozpo­
czyna się dziś IV Kongres
ONZ dla spraw zapobiegania
przestępczości. Delegacji pol­
skiej przewodniczy minister

sprawiedliwości — Stanisław
Walczak.

Aktu SAMOSPAŁENIA do­
konał 20-letni mnich buddyj­
ski w centrum południowco­
wi etnamskiego miasta — Da
Nang.

W LONDYŃSKIEJ dzielnicy
Soho, nastąpiła 16 bm. eksplo­
zja bomby ukrytej w zapar­
kowanym samochodzie. 2 oso­
by znajdujące się w pojeżdzie
oraz dwoje przechodniów od­
niosło. rany.

5 osób śmiertelnie
zatruło się grzybami

35 osób zatruło się mucho­
morem sromotnikowym w

Wiefkopolsce. Mimo wysiłków
personelu lekarskiego, 5 osób
zmarło.

Narodziny
w samolocie

' W trakcie półgodzinnego lo­
tuzDubaidoAbuŻabiwsa­
molocie Towarzystwa „Gulf A.
viation” urodziło się dziecko
płci żeńskiej. Przy rozwiąza­
niu pomagały 3 stewardessy.
Matka i dziecko czują się do­
brze.
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do przywódców
List Brandta

z wszystkich kontynentów

w Moskwie
v *'•—>*»* '“•i

opozycji
BONN

Opublikowano list W. Brandta,
który minister w urzędzie kan­
clerza NRF — H. Ehmke przeka­
zał przewodniczącemu opozycji w

Bundestagu — R. Barzelowi. W li­
ście tym, Brandt proponuje przy­
wódcom opozycji przeprowadze­
ni* we wrześniu rozmów na te­
ma*, inicjatyw rządu NRF w po­
lityce wschodniej.

W wystąpieniu radiowym, Bar­
tol zakwestionował wypowiedź
Brandta, że układ z ZSRR nie za­
wiera żadnych ustępstw, a zwła­
szcza fragment telewizyjnego o-

świadezenia kanclerza NRF, że
„ni. nie przepada poza tym, co

już dawno zostało zaprzepaszczo-ne”.■ f fl

Przewodniczący CDU — Kiesin-
ger oświadczył na lamach zachód-
nioberlińskiego dziennika „Mor-
genpost”, te jego partia będzie
Się nadal sprzeciwiać układowi.

(unMimiunHiuHiMiłiiiiiminimimiiiiiiiiiHiiiimiimiiiiito

Apel ZG ZMW spotkał się z wielkim zrozumieniem

wśród młodzieży

Wystawy rolnicze
i dożynki

w Wieliczce i Myślenicach
Uf eałym kraju trwają intensywne prace rolne. Tegoroczna,
*— kapryśna pogoda doprowadziła do spiętrzenia prac w rol­
nictwie. Sytuacja w kraju jest bardzo zróżnicowana.

: W niektórych południowych
i południowo-wschodnich rejo,
nach sprzęt zbóż dobiega w

zasadzie końca. Trwają przy­
gotowania do siewów jesien­
nych, odbywają- się dożynki.
Natomiast w północnych rejo­
nach ostatnia niedzielą była
dniem intensywnej pracy.

Na polach, wspólnie z rol­
nikami, w żniwach pomagali
robotnicy, młodzież wiejska,
harcerze.

Ogłoszony ponownie apel
Zarządu Głównego Związku
Młodzieży Wiejskiej w spra­
wie jak najszerszej pomocy w

wyjątkowo w tym roku trud­
nych i opóźnionych żniwach
dał nadspodziewanie dobry re­
zultat. Tysiące dziewcząt i
chłopców z kół ZMW wyszło
na pola.

W niedzielę nadeszły pierw­
sze meldunki o dożynkach.

W Krakewakiem pierwsze
wystawy rolnicze i dożynki
odbyły się w Myślenicach .i
Wieliczce. Wystawę rolniczą w

Wieliczce zwiedziło 3 tys. o-

sób, wśród nich również cu­
dzoziemcy. Wystawa ilustro­
wała osiągnięcia indywidual­
nie gospodarujących rolników,
kółek rolniczych, kół gospo­
dyń wiejskich itp. ■

Niestety, nie wszędzie walka z

czasem dopinguje do intensywnej
pracy na polach. Korespondent
pap z Krakowa relacjonuje:

„Ulewy jakie przeszły w sobotę
wieczór i w nocy nad niektórymi
rejonami woj. krakowskiego,
sprawiły, że niedziela minęła pod
znakiem „odpoczynku”. Przeje­
chaliśmy w niedzielę trasę ok. 100
km przez powiaty: Kraków, Myś-
leniee, Bochnię. Wzdłuż drogi nie
widać było pracujących w polu.
Nie można było nawet dostrzec,
aby ktokolwiek dokonywał podo-
rywek na ścierniskach W powie­
cie Brzesko, Myślenice i Proszo­
wice panował niczym nie zmącony
spokój, a przecież stogi skoszo­
nego zboża, które ńamokły w cza­
sie ulewy, aż się prosiły o ich ró-
pebranie I rozstawienie poszcze­
gólnych snopków osobno do prze­
suszenia. Ścierniska ezekały na

podorywki, a termin siewów,je-

Mgr ini. Tadeuszowi
WITKOWt

dyrektorowi Zakładu Do­
świadczalnego przy Za­
kładach Wytwórczych pod­
zespołów Telekomunikacyj­

nych „Telpod”,
składamy serdeczne
wyrazy współczucia

8 powodu śmierci OJCA.

Dyrekcja „Telpod”,
Rada zakładowa

I Komitet Zakładowy PZPR

Zalew Soliński, który stał się jed­
nym z bardziej atrakcyjnych
ośrodków sportów wodnych, ścią­
ga żeglarzy nie tylko z terenu

całej Polski, ale również z NRD
i Czechosłowacji. Na zdjęciu: pod
żaglami wodniacy z rzeszowskiej
Wytwórni Sprzętu Komunikacyj­

nego.
CAF — Lokaj — telefoto

siennych zbliża się i każda godzi­
na straty czasu będzie nie do
odrobienia**.

Gjuli Czocheli

wystąpiwSopocie
Kierownictwo artystyczne X

Międzynarodowego Festiwalu
Piosenki w Sopocie otrzymało
wiadomość, że w koncercie ju_
bileuszowym, 30 sierpnia, wy­
stąpi w Operze Leśnej znako­
mita piosenkarka radziecka
Gjuli Czocheli. Pamiętamy ją
ze świetnej interpretacji pol­
skiej piosenki „S.O.S.” (Wa^a
sowskiego i Przybory) na VII
MFP; zajęła ona w „Dniu pol­
skim” I miejsce.

Niestety— nawał zajęć nie
pozwoli na występ doskonałe­
mu piosenkarzowi. radzieckie­
mu Muslimowi Magomajewo-
wi.

Co słychać?...
Klient -z'nasz pan... Qtóż

pewien angielski kupiec za­
mówił w łódzkie) „Wólczan-
ce” całą serie koszul, a zamó­
wienie brzmiało dość orygi­
nalnie. Albowiem, nasz kliehi

życzy sobie, ażeby kószule
były uszyte aż z ośmiu .tkanin
i to w różnych kolorach. W
handlu, na temat gustu i u-

podobali zamawiającego nie

należy dyskutować. Zamówie­
nie zostało przyjęte.

Hlat temu, 17 sierpnia 1940 ro­
ku, podpiłowany przez
Niemców pomnik naszego

wieszcza narodowego Adama Mic­
kiewicza runął z cokołu na Ryn­
ku Głównym.

Po zajęciu Krakowa przez hit­
lerowców we wrześniu 1939 roku,
okupant przystąpił zaraz do reali­
zacji swojego programu w stosun­
ku do tego miasta. Kraków upa­
trzony na wzorowe niemieckie
miasto na terenie „Nebenlandu”
stanowić miał niemiecki mózg dla
formowanego przez hitlerowców
nowego tworu państwowego, któ­
remu nadano w końcu nazwę Ge­
neralnego Gubernatorstwa. W dniu
17 grudnia 1939 roku generalny
gubernator Hans Frank, na przy­
jęciu wydanym z okazji pobytu
w Krakowie wiedeńskiej Filhar­
monii oświadczył butnie: „Kra­
ków znów jest i będzie niemiec­
kim ośrodkiem kultury”.

Zniemczenie Krakowa miano o-

siągnąć wieloma sposobami, m.

in. wysiedleniem Polaków a osa­
dzeniem w nim Niemców, oraz na­
daniem miastu zewnętrznych po­
zorów niemieckości. O polskości
Krakowa świadczyło wiele pom­
ników i tablie pamiątkowych bę­
dących niejednokrotnie cennymi
dziełami sztuki. One to w pierw-
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Z udziałem 3 tysięcy uczonych

Światowy Kongres
Nauk Historycznych
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Dłuższe urlopy
dla zatrudnionych
w warunkach

zagrożenia gruźlicą
Od 1 stycznia 1971 r. wejdą

w życie nowe przepisy w spra­
wie dodatkowych urlopów dla
pracowników zatrudnionych w

warunkach zagrożenia gruźli­
cą-jj
■Dotychczas obowiązujące w tym
zakresie akty prawne przyznawa­
ły uprawnienia do dodatkowego
12-dniowego urlopu w ciągu roku
jedynie pracownikom zatrudnio­
nym na określonych stanowiskach
w.zakładach przeciwgruźliczych.
Od przyszłego roku liczba osófci
korzystających z tego uprawnie­
nia zostanie znacznie rozszerzoną.
;Obejmować ono będzie wszystkich
'pracowników zatrudnionych w za­
kładach przeciwgruźliczych, jak i
w komórkach organizacyjnych in­
nych zakładów, w których zet­
knąć się można z prątkami gruź­
licy.

Nowe przepisy nie dotyczą
pracowników, którym przy­
sługuje urlop przekraczający
26 dni roboczych oraz zatrud­
nionych w pomocniczych go­
spodarstwach rolnych, ogrod­
niczych i hodowlanych przy,
zakładach’ le®zńiczycH' dlazakładach’ leczniczych
chorych na gruźlicę.

Pó wejściu w życie nowych
przepisów, z dodatkowych ur­
lopów będzie łącznie . korzy­
stało blisko 16 tys. osób.

Spotkanie weteranów

w 50 rocznicę
II Powstania Śląskiego

Przed 50 laty, w nocy z 19
na 20 sierpnia 1920 r. wybu­
chło II Powstanie Śląskie. 16
bm. z okazji półwiecza zbroj­
nego zrywu ludu śląskiego
przeciwko niemieckiemu za­
borcy, w Brzeżiu nad Odrą
(pow. Rybnik) odbyło się uro­

czyste spotkanie z udziałem po­
nad 200 przedstawicieli śro­
dowisk b. powstańców z po­
wiatów woj. katowickiego i ó-
polskiego.

W 30 rocznicę zburzenia
pomnika A. Mickiewicza w Krakowie

słonięty został 26 czerwca 1898 ro­
ku) do górującej nad Rynkiem
postaci Mickiewicza, omijali z

szacunkiem miejsce, na którym
stał.

w kilka dni później 23 sierpnia
usunięta została z Rynku płyta u-

pamiętniająca przysięgę Tadeusza
Kościuszki, usunięta została te,
tablica ku czci Kościuszki w ka­
mienicy Rynku Głównego 45 oraz

pomnik Aleksandra Fredry stoją­
cy przed gmachem Teatru im. J.
Słowackiego (który wcześniej za­
mieniono na Teatr Generalnego
Gubernatorstwa), w następnych
latach okupacji usunięte zostały
i barbarzyńsko . zniszczone
mniejsze pomniki i tablice
miątkowe w Krakowie.

Innym wyrazem dążenia
pąnta do zniemczenia Krakowa
była zmiana w dniu 15 sierpnia
1941 roku nazwy „Kraków” na

,,Krakąu”a zmiana w <

przywiązani od lat (pomnik od-1 pnia 1841 roku nazw 125 ulic i pla-

szej kolejności padły łupem ni­
szczycielskiej pasji.; okupanta.. Na
pierwszy . ogień poszedł pomnik
Grunwaldzki na pi. Matejki zni­
szczony 30 listopada 1939 roku, a

następnie w grudniu tego same­
go roku pomnik Tadeusza Koś­
ciuszki na Wawelu.

Z więkśzych pomników został
więc już tylko jeden —• pomnik
Adama Mickiewicza w Rynku
Głównym. Wiadome jednak było
z dotychczasowej polityki okupan­
ta, że nie postoi on długo.

17 sierpnia 1940 roku przed po­
łudniem obok pomnika zjawiły się
ekipy robotników, niebawem roz­
legł się brzęk pił, którymi zaczę­
to ciąć go na kawałki. Pierwsza
z cokołu . spadła postać samego
wieszcza, potem następne posti-

.Cieri elementy pomnika. Prace roz­
biórkowe trwały przez cały ty­
dzień. Rynek Główny stał się jak­
by pusty. Mieszkańcy Krakowa;

W niedzielę rozpoczął obra­
dy w Moskwie w kremlow-
skim Pałacu Zjazdów Świato­
wy Kongres Nauk Historycz­
nych. Bierze w nim udział 3
tys. uczonych z wszystkich
kontynentów.

Pozdrowienia dla Kongresu
nadesłali premier ZSRR A.
Kosygin i sekretarz generalny
ONZ — U Thant.

Obrad/ Kongresu będą
trwały tydzień. W przeddzień
jego otwarcia radziecki uczo­
ny Aleksander Guber został
wybrany prezydentem Mię­
dzynarodowego Komitetu Na­
uk . Historycznych pa następne
5-lecie.

W Kongresie uczestniczy po­
nad 160-osobowa grupa nau­
kowców polskich.. — przedsta­
wicieli Instytutu Historii PAN,
Zakładu Historii Partii, Woj-
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500stulatków

bawiąc się
niewypałem

16-letni K. Bogiel, 12-letni
A. Sitko oraz jego 6-letni brat
Jacek, wydobyli z mułu rzeki
Bóbr w Szprotawie, skrzynkę
z amunicją. Pociski rozrzucili
na brzegu w promieniu ok. 100
metrów i następnie : zaczęli
przy nich manipulować. Na­
stąpiła eksplozja. Wszyscy
chłopcy odnieśli'ciężkie obra­
żenia. W szpitalu zmarł K.
Bogiel.

w Bułgarii
SOFIA
W Bułgarii żyje około

osób w wieku stu lat lub .

wyżej setki. Z tej liczby około
300 — to kobiety. Jak na kraj,
który lfczy niespełna osiem i
pół miliona obywateli — licz­
ba imponująca.

Brednia życia w Bułgarii
wynosi obecnie ok. 70,66 roku,
w tym dla mężczyzn — 68,81
roku i dla kobiet —. 72,76 roku.

500
PO-

TELEWIZOR

na raty
300-900 zł

inne
pa-

oku**

dniu 21 sier-l
25 ulic i pla-f

skowego Instytutu Historycz­
nego i wielu innych czołowych
placówek badawczych oraz

wszystkich ośrodków akade­
mickich. Nauka polska jest po
raz pierwszy tak licznie repre­
zentowana na tym wielkim
międzynarodowym forum.
Przewodniczącym naszej dele­
gacji jest prof. dr Stefan Kie­
niewicz.
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Tragiczny
bilans

weekendu
Jak informuje Komenda

Główna MO, w ostatnią sobotę
i niedzielę zanotowano na te­
renie całego kraju 86 wypad­
ków drogowych, w których 29
osób zginęło, a 75 odniosło po­
ważne obrażenia.

Większość wypadków zosta­
ła spowodowana nadmierną
szybkością oraz nietrzeźwym
stanem zarówno kierowców,
jak i przechodniów.;

w
Równie tragiczny był sobot.

nio-niedzielńy bilans utonięć.
W zbiornikach wodnych całe­
go kraju utonęło w ciągu o-

statnich 48 godzin — 18 osób,
w tym 10 dzieci.

Takie bestialstwo zasługuje
na najwyższe potępienie

Pełniący » sierpniaw godzinach
wieczornych w Rytrze służbę pa-
trolowo-obchodową sierżant Zyg-
munt Tokarczyk został powiado­
miony przez kierownika ośrodka
campingowego. Przeds. Wodno-
Melioracyjnego, iż od kilku dni
grupa nieznanych osobników ob­
rzuca ośrodek kamieniami i że
właśnie w tej chwili również le­
cą na ośrodek kamienie z rąk
rozwydrzonych chuliganów.

Sierż. z. Tokarczyk niezwłocz­
nie udał się z kierownikiem o-

środka na miejsce. Chuligani rzu­
cili się do ucieczki, lecz po chwili
zatrzymali się na drodze. Gdy
funkcjonariusz MO oświetlił ich
latarką kieszonkową, jeden z nich,
zaczął mu słownie ubliżać. Chuli­
gani ugfowali zaatakować mi­
licjanta, a gdy im Się to nie uda­
ło, cofnęli się. Funkcjonariusz
MO chcąc ich zidentyfikować po­
dążył za nimi, usiłując wylegity­
mować jednego z chuliganów. Gdy
znalazł się ną moście, wtedy je­
den z napastników doskoczył do
niego i poprzez barierę zepchnął
do rzeki. Na wpół przytomnego,
leżącego w rzece sierż. Z. Tokar­
czyka cała , banda obrzucała ka­
mieniami.

U odwiezionego karetką pogo­
towia. do szpitala w Nowym Są­
czu milicjanta stwierdzono cięż­
kie uszkodzenia ciała: rozcięcie

iiiinnin

ców z polskich
'
na niemieckie

(Rynek Główny przemianowany
żostął na Adolf Hitler Platz, ul.
Basztowa na Strasse der Wehr­
macht, Karmelicka na Ręięhstras-
se, Krupnicza ną Albrechtstrasse,
al. Słowackiego, Mickiewicza i
Krasińskiego na Aussenring, Pod­
wale na Westring, Siemiradzkiego
na Strasse der Polizei, Sienkiewi­
cza na Gustav Freytag Strasse,
Wielopole na Poststrasse, itp.).

W dniu 26 listopada 1941 roku
zmieniony został herb Krakowa
z którego usunięto orła. Wszyst­
kie te przedsięwzięcia okupanta
nie dały jednak zamierzonego re­
zultatu. Mimo tych zmian, mimo
znacznej ilości Niemców w mieś­
cie, Kraków pozostał na zawsze

polski.
Po wyzwoleniu polska kultura

zniszczona przez okupanta znowu

się odrodziła jak Feniks z popiołów
by jak kiedyś przed wiekami pro­
mieniować na cały kraj. Wrócił
też na swoje stare miejsce zrekon­
struowany ponownie pomnik Ada­
ma Mickiewicza, który uroczyście ,

odsłonił w dniu 26 listopada 1955
roku premier Józef Cyrankiewicz,
wróciło szereg innych pomników
i tablie pamiątkowych będących
na zawsze symbolem polskości .

Krakowa.
TADEUSZ WROŃSKI i
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Z kraju
DELEGACJA największej

centrali francuskich zw. zaw.

(CGT) odwiedziła 16 bm. te­
reny b. hitlerowskiego obozu
w Oświęcimiu-Brzezince.

UROCZYSTY koncert sym­
foniczny w parku zdrojowym
w Dusznikach-Zdroju zakoń­
czył 15 bm. — xxv Jubileu­
szowy Festiwal Chopinowski.
W ostatnim, gorąco oklaskiwa­
nym przez publiczność kon­
cercie Festiwalu udział wzię­
li;

' Orkiestra Symfoniczna
Polskiego Radia i Telewizji w

Krakowie pod dyrekcją Krzy­
sztofa Missony oraz solistki-
laureatki IV Międzynarodowe­
go Konkursu.. Pianistycznego
im. Fryderyka Chopina <— Re­
gina Smendzianka i Barbara
Hesse-Bukowska.

PIEŚNIĄ „Gaudę Mater Po­
lonia” z XV w.; którą odśpie­
wał chór„Harfa” ż Warsza­
wy, pod dyr. Jerzego Kołacz­
kowskiego — zainaugurowano
w Koszalinie Festiwal
Polonijnych.

W STUDZIANKACH
nych zakończyły się
uroczystości związane
cznicą bitwy stoczonej w tej
miejscowości z hitlerowcami
przez I Brygadę Pancerną im,
Bohaterów Westerplatte. Pod
pomnikiem-mauzoleum złożono
wieńce. Młodzież spotkała się
z uczestnikami bitwy.

Chórów

Na odbywającym się obeenie w

Meksyku międzynarodowym kon­
gresie mikrobiologów podano, że
w ciągu ostatnich 9 miesięcy na

czerwonkę zmarło 10 tys. Gwate­
malczyków.

Epidemia tej choroby wystąpi­
ła także w Salwadorze, Hondura­
sie, Nikaragui, a zagraża Meksy­
kowi i -Kostaryce.

głowy, złamanie trzech żeber i o-'
gólne obrażenia.

Okazało się, że sprawcami ehu-
ligańskiego zajścia są: Jan To-
karczyk, - lat 26 (zam. Rytro 148),
Tadeusz Weber, lat 18 (zam. Ry­
tro 323) oraz 17-letni J. W. i M.
M. (zamieszkali również w Ry­
trze).

Trzeba tutaj podkreślić, iż strą­
cenie do rzeki i obrzucenie ka­
mieniami człowieka występujące­
go w obronie bezpieczeństwa 1
porządku publicznego —

szczególnie wstrząsającym
tialstwem. (x)

Z kroniki żałobnej

Zmarł prof
Wł. MADYDA

W wieku 54 lat zmarł W
Krakowie prof. dr Władysław
Madyda, wybitny znawca kul­
tury i literatury antycznej.
Profi dr Władysław Madyda
był profesorem zwyczajnym
Uniwersytetu Jagiellońskiego,
członkiem Komitetu Nauk o

Kulturze Antycznej Polskiej
Akademii Nauk oraz człon­
kiem Komisji Filologii Klasy­
cznej Oddziału Polskiej Aka­
demii Nauk w Krakowie.

Prof. dr Władysław Mady­
da, wychowawca wielu poko­
leń akademickiej młodzieży —

był odznaczony Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia
Polski.

■<—e—-

Kronika wypadków
• W Długołęce (pow. nowosą­

decki), J. Krajewski (zam. Stro­
nie, pow. limanowski), prowadząc
motocykl, wjechał do przydrożne­
go rowu. -Jadący na tylnym sio­
dełku J. Witecki 1.37 (zam. Dłu­
gołęka), poniósł śmierć na miej­
scu. J. Krajewski z ciężkimi obra­
żeniami został przywieziony do
szpitala.

• Na głównej drodze Poręnin —

Zakopane, jadący na motorowerze
S. Gąsienica-Samek 1. 19, przy
wyprzedzaniu pojazdu, przewró­
cił się na jezdnię. Na skutek
doznanych obrażeń, zmarł po prze­
wiezieniu do szpitala.

• W lesie, w miejscowości Ja­
sień (pow. brzeski), T. Pytki 1. <7
(zam. Poręba Spytkowska), został
przygnieciony przez furmankę na­
ładowaną cementem. Poniósł on

śmierć na miejscu.
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okres wytężonej pracy

Sezon ogórkowy w czasie kanikuły
to dla tarnowskiej „Fructony

Kiedy piętnaście lat temu

amatorzy „Perły Tarnow­
skiej” czy „Złocistego”

pili w nadmiarze, przy kios­
kach — niczym piwo napój o-

siemnastoproceatowy (jak ma­
wiano: „patykiem pisany”),
nawet przez moment nie przy­
puszczali, że mimowolnie i po­
średnie przyczyniają się do
wzrostu w potęgę Spółdziel­
czych Zakładów Spożywczych
„Fructona” w Tarnowie. W
1955 roku sama tylko produk­
cja wina wynosiła 90 proc, o-

gólnej produkcji „Fructony”
(oprócz wspomnianych gatun­
ków win produkując wówczas
także „Białe deserowe”, „Tar-
novin” i „Vermouth”).

W piętnastolęciu proporcje
zmieniły się wyraźnie na ko­
rzyść produkcji przetworów
owocowo-warzywnych. Pro­
dukcja win relatywnie zmala­
ła 1 wynosi tylko 40 proc.
Przetwory zajmują dalsze 40,
a powołany do życia zakład
konserw mięsnych i mięsno-
warzywnych, resztę czyli dwa­
dzieścia.

— Specjalnością Spółdzielni
(z przetworów owocowo-wa­
rzywnych) są ogórki. konser­
wowe. Kiedy przychodzi se­
zon ogórkowy, mamy — w

odróżnieniu od wielu innych
— pełne ręce roboty, i. nie nu­
dzimy się ■— śmieje się prezes
„Fructony” mgr Wiesław Ko­
zioł. W bieżącym roku zosta­
nie wyprodukowanych 600 ty­
sięcy słoi czyli 650 ton, w

przyszłym roku 1 min sztuk
słoi to jest 1000 ton, a za pięć
lat produkcję ogórków kon­
serwowych podwoimy, stając
się czołowym producentem w

Polsce. Zamierzamy trzecią
część eksportować. Jest naszą
dumą fakt podkreślany przez
ekspertów z POLCOOP-u, że
Ilekroć odbiorca zagraniczny
jest szalenie wybredny, wte­
dy dają mu słoje rodem właś­
nie a „Fructony”.

Oczywiście na -ogórkach

świat tu ?ię nie kończy. Pro­
dukuje «ię także 6 asortymen­
tów kompotów, pulpy i mosz­
cze pasteryzowane do wyrobu
win dobrej jakości. Eksport
do krajów kapitalistycznych
(USA, NRF, Wielka Brytania,
Finlandia) i socjalistycznych
(ZSRR i NRD) wynosi tych o-

łtatnich produktów aż 80 proc.
Mało kto wie, że to właśnie

„Fructona” jako jedyny pro­
ducent w Polsce zajmuje się
także wytwarzaniem „polskie­
go szampana”.
*r—
„Kryształowego”

■- , czyli win
^Bankietowego” (słodkiego) i

_

~ (półsłodkię-
go). Jest to wino owocowe de­
serowe, musujące. Z tego źró­
dła co miesiąc idzie w świat
35 tysięcy pięknych, pękatych
butelek.

Tarnowski i sąsiednie po­
wiaty mają klimat idealny do
produkcji warzywnićzo - sa­
downiczej. O dąbrowsko-tar-
nowskim zgoła powiada się, że
tam truskawki i pomidory
wyzwoliły wsie od strzech. Za­
równo . prezes mgr Wiesław
Kozioł jak i główny ekonomi­
sta „Fructony” mgr Tadeusz
Bieda, gdy zastanawiamy się
nad dostawami z zaplecza, są
zgodni co do tego, że w całej
tutejszej okolicy powinna na­
stąpić intensyfikacja warzyw­
nictwa i sadownictwa, Tym-
bardziej, że „Fructona” w Tar­
nowie nie działa samotnie.
Jest Spółdzielnia Ogrodnicza,
są Zakłady Przemysłu Tereno­
wego i Tarnowskie Zakłady

Przetwórstwa Owocowo-Wa­
rzywnego.

Główne kłopoty „Fructony”
polegają na tym, że nie może
samodzielnie prowadzić skupu
(możliwości przerobowe są o

wiele większe niż ilość zma­
gazynowanego surowca), od
dawna są odcięci od dostaw
maszyn, a na dodatek braku­
je przechowalni i chłodni na

większą skalę. Panuje chaos,
każdy z producentów wydzie­
ra surowiec zamiast otrzymy­
wać go. W czasie krótkotrwa­
łego wysypu danego owocu nie
powinien istnieć sztywny li­
mit zatrudnienia sezonowego,
powinno się pracować od świ­
tu do nocy, aby nie powodo­
wać dodatkowego marnotraw­
stwa. ZBIGNIEW SWIĘCH

Dodatkowa rekrutacja
na I rok studiów UJ

Rektorat Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego ogłasza dodatkową re­
krutację na I rok studiów mate­
matyki, fizyki, chemii i filologii
klasycznej. O przyjęcie
biegać się osoby, które
wynikiem pozytywnym
wstępny na pokrewne
Studiów w pierwszym
lecz nie zostały przyjęte na stu­
dia z powodu braku miejsc. Do
egzaminu Wstępnego mogą zostać
również ■dopuszczeni kandydaci,
którzy nie zgłaszali się na studia
w tyźn roku.

Podania z pełną dokumentacją
przyjmuje Dział Nauczania UJ w

terminie ód 15 dó 31 sierpnia

mogą u-

złożyły z

egzamin
kierunki

terminie,

Około 150 studentów z Politech­
niki, AGH i Akademii Medycznej
uczestniczyło wczoraj w 1-godzin-
nym wypoczynkowym rejsie stat­
kiem po Wiśle. Wspaniałą tę wy­
cieczkę dla uczestników Studenc­
kich Hufców Pracy, odbywających
praktyki
Krakowa,
kręgowa
Polskich'.

Pogoda
doskonałe, tym bardziej, że prze­
jażdżkę umilał koncert zespołu
muzycznego „Old Metropolitain
Jazz Band”. Obok studentów i stu­
dentek z krakowskich uczelni, w

wycieczce udział wzięła także 20-
osobowa grupa studentów z Bu­
dapesztu.

Przebywają oni w Polsce na za­
sadzie wymiany i odbywają swe

wakacyjne praktyki w Studenckich
Hufcach Pracy na terenie nasze­
go miasta.

Studenci Politechniki pracują w

DOKP Kraków, Akademii Górni­
czo-Hutniczej, w brygadach re­
montowych AGH i Hufcach pracy
PR HiL, zaś studentki AM — w

krakowskich szpitalach. (ie)
Fot. Lewicki

robotnicze na terenie
zorganizowała Rada O-
Zrzeszenia Studentów

dopisała. Humory były

pomóc powodzianom
Na kolonii dzieci pracowników

Sądu Wojewódzkiego z Krakowa —

w Tymbarku odbyła się impreza
muzyczno . taneczna, z której cał­
kowity dochód postanowiono
przeznaczyć na fundusz budowy
Domu Kultury im. Janka Kra-,
sickiego w, Limanowej oraz.' na

Nowości wydawnicze
Adam Bahdaj. Maski i twarze.

CzyL, Str. 158. Cena 10.— Powieść
współczesna o rozgoryczeniu i
powracaniu do ideałów młodości.

Josephine Tey. Trudna decyzja
panny Pym. Tłum. Z. Uhrynow-
sfcą. Iskry. Str. 287. Cena 18.— Po­
wieść psychologiczno-obyczajowa,
której akcja dzieje się w żeńskim
college*u w Anglii*

Jan Bolesław Oźóg. Cienie zie­
mi. LSW. Str. 128. Cena 10.— Opo­
wieść o wyda rżeniach jednego
czerwcowego dnia na wsi.

Bogdan Szczygieł. Maska z nia-
ma-niama. Iskry. . Stre 316. Cena
26.— Opowieść polskiego lekarza
o pobycie i pracy w Afryce.

Karol Małłek. Z Mazur do pod­
ziemia. Czyt. Str. 201. Cena 15.—
Wspomnienia działacza mazur­
skiego obejmujące lata 1939—45.

Eliza Orzeszkowa. Marta. Czyt.
Str. 218. Cena 10.— Powieść oby­
czajowa. Leon Kruczkowski. Kor­
dian i cham. Czyt. Str. 265. Cena
16.— powieść historyczna. Stefan
Żeromski. Wierna rzeka.. Czyt.
Str. 184. Cena 18.—• Powieść histo­
ryczna. Michał Swierżewski, Mał-

gorzata Wejroch. Acetyl enownie.
WZ CRZZ. Str. 68. Cena 10.—
Wskazówki bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy. Zdzisław Pigoń. Spała.
Wyd. Łódź. Cena 8.— Przewodnik
po Spalę i okolicy. Antonina Ża­
bińska. Nasz dom w zoo. Czyt.
Str. 149. Cena 20.— Opowieści o

zwierzętach. Jerzy Lipiński. Drtt-
ga wojna światowa na morzu.

WM. Str. 719. Cena 100.— Celeste
Zawadzka. Język włoski dla te­
chników. WP. Str. 386. Cena 29.—

I
sierpnia

br.

pomoc powodzianom z pow.
tnanowskiego.

Podczas Konferencji Samorządu
Robotniczego w Krakowskim
Przedsiębiorstwie Robót Inżynie­
ryjnych ,nr, 1. p ostańWtono prze­
kazać na rzecz powodzian. 10 tys.
zł z funduszu zakładowego. Upo­
ważniono dyrekcję Przedsiębior­
stwa do przekazania na rzecz po­
wodzian materiałów przeklasyfi­
kowanych, takich jak rury be­
tonowe, płyty chodnikowe, kra­
wężniki oraz koce i poduszki po
zlikwidowanym hotelu robotni­
czym — ogólnej wartości ok. 100
tys. zł. Zaapelowano też do ca­
łej załogi Przedsiębiorstwa o wy­
rażenie zgody na zadeklarowanie
ńa rzecz powodzian 1 proc, z naj­
bliższego miesięcznego wynagro­
dzenia, co powinno dać kwotę ok.
17 tys. zł.

li-

Konieczna jest
sygnalizacja świetlna

po drugiej stronie

mostu Dębnickiego
Władze miejskie, odpowie­

dzialne za stan bezpieczeństwa
na naszych ulicach, powinny
zastanowić się nad możliwo­
ścią maksymalnego zlikwido­
wania zagrożeń w ruchu, któ­
re istnieją na terenie Dębnik
obok mostu Dębnickiego. Ruch
przelotowy przez most Dębnic­
ki i ul. Konopnickiej jest bar­
dzo duży. Sprawę komplikuje
odjazd —z placu sąsiadujące­
go bezpośrednio z ul. Konop­
nickiej — autobusów w kie­
runku Skawiny. Dodatkową
uciążliwość stwarzają kursy
autobusów skręcających z

mostu Dębnickiego w ul. Ma-
dalińskiego.

Rzeczą pożądaną byłoby za-

instąlowatjie na tym — jakże
newralgicznym, ruchliwym,
niebezpiecznym skrzyżowaniu
— sygnalizacji świetlnej, (bp)

Książka o Teatrze «38»

i scenie studenckiej
Z okazji przypadającego w

roku przyszłym 15-lecia stu­
denckiego Teatru „38”, za­
twierdzony został projekt ksią­
żki - albumu, poświęconego w

całości dotychczasowej dzia­
łalności Teatru. Książka za­
wierać będzie zarówno obszer­
nie ilustrowany materiał bi­
bliograficzny, dokumentujący
wieloletni dorobek najstarszej
studenckiej sceny polskiej jak
i szereg publikacji dotyczą­
cych aktualnej sytuacji w pol­
skim i międzynarodowym stu­
denckim ruchu teatralnym.
Autorami artykułów będą m.

iri. J. P. Gawlik, Jerzy Koe­
nig, Helmut Kajzar i Bogdan
Hussakowski.

Dotychczasowi twórcy przed­
stawień w Teatrze „38” wypo­
wiedzą się na temat swej pra­
cy na studenckiej scenie, bo­
wiem wydawnictwo ma być
nie tylko monografią Teatru,
ale również podsumowaniem
dorobku i przemian w stu­
denckim. ruchu teatralnym na

przestrzeni ostatniego 15-lecia.

Wydawcą książki; która
przypuszczalnie ukażę się ną
pr?®łomjg..,J871/72 r„ jest Cen­
tralna Poradnia Amatorskiego
Ruchu Artystycznego, jednak­
że stronę redakcyjną przyjął
na siebie zespół Teatru. (J)

Poniedziałek Co
Jaeka

Mirona

Teatry
Muzyczny 13 „Rigoletto”.

Kina

DZIS O GODZINIE:
*19—KlubMPiK

Centralnym — lmp
kowa pt. „Piosenk
lat”. W programie
mą: T. Szybowski
sjer, J. Żełobowski,
— piosenki, Irena
akompaniament.

przy pl.
rozryw-

tamtych
lał wez-

konferan-
A. Sławecka

Blahaczek —

Kiedy?

Zmiany w repertuarze
Dyrekcja Miejskiego Teatru

Muzycznego w Krakowie Infor­
muje o zmianie repertuaru w bie­
żącym miesiącu.

W poniedziałek dn. 24 sierpnia
o godz. 19.15 grana będzie opera
G. Verdiego „Rlgoletto”, ■nato­
miast w poniedziałek 31 bm. o

godz. 19.15 oglądać będziemy
„Halkę” St. Moniuszki.

Zaliczony
jako wypoczynkowy

B. J. Studiuję zaocznie na t
wyższej uczelni i pracuje. Ó-* ?

trzymałam od swego zakładu

pracy 10 dni urlopu szkolnego^
płatnego, na egzaminy, lecz e-

gzamlnów tych nie udało ml 1
się zdać i uczelnią skreśliła
mnie, z listy studentów.. Obec­
nie zakład pracy chce mi zali- '

czyć tych 10 dni na poczet
urlopu wypoczynkowego.

O ile Pani przystąpiła do
egzaminów, a ich nie zdała, «

zakład pracy nie może tego |
udzielonego urlopu zaliczać na

poczet wypoczynkowego. Na­
tomiast jeśli Pani w ogóle nie
przystąpiła do egzaminów, za­
kład pracy ma prawo zaliczyć
Pani udzielony urlop egzami­
nacyjny na poczet wypoczyn- \
kowego. Podstawa: Zarządzę-
nie Nr 85 Prezesa Rady Min.
z 23. V. 1951 T. (Mon.' Pol. A- -

50/1951). (JP)

Zależnie od inwalidztwa
B. R. Jestem inwalidą wo­

jennym I grupy, pobieram .

rentę. Obecnie mam zamiar
podjąć pracę w „Ruchu”. Czy
renta moja ulegnie ogranicze­
niu?

Jeśli inwalidztwo powstało w

| związku ze służbą wojskową
renta — w' chwili podjęcia
przez Pana pracy — nie uleg­
nie ograniczeniom, jeśli z in­
nych przyczyn, obniżona zosta- x

nie o 20 proc, obliczonych od
podstawy wymiaru, (mar)

Żółty czepek
dla najlepszych

B. D. Proszę o informację,
kto może ubiegi się o zdoby­
cie tzw. „żółtego czepka”?

O zdobycie „żółtego czepka*’ , j
może ubiegać się osoba, która |
ukończyła 18 lat i zda egza­
min obejmujący: skok starto­
wy i przepłynięcie 15 m pod S
wodą, przepłynięcie 1500 m a

(obowiązują co najmniej dwa ,

style, w tym styl grzbietowy)
oraz wydobycie z głębokości 3
m zatopionego przedmiotu. O-
soba posiadająca „żółty cze­
pek” może pływać bez ograni-,
czeń z wyjątkiem miejsc Z3.7
strzeżonych na wodach’ otwar­
tych. (am)

Nazwisko panieńskie
czy męża?

Czytelnik. Czy tona prawnie
używa nazwiska panieńskiego
skoro w aktach UŚC zanoto- ’ ■
wano, iż „żona, i -i-, dzieci - noszą<
nazwisko męża”?

Skoro żona zawierając zwią- <
żek małżeński nie zastrzegła
sobie prawa do używania na-

Izwiska panieńskiego, względ­
nie łączonego, winna obec­
nie używać nazwiska męża.

(mar)

Komplikacje
w komunikacji

W związku z remontem torowi­
ska tramwajowego od dziś przez
cały tydzień wstrzymana będzie
komunikacja tramwajowa przez
ąl. planu 6-letnlego od Czyżyn do
pi. Centralnego i od Dąbia przez
al* Pokoju do Czyżyn w godz.
8.30 — 12.30. MPK uruchomi w tym
czasie zastępczą komunikację au­
tobusową na trasie Dąbie (pętla
tramwajowa) Czyżyny — pl.
Centralny, Tramwaje linii 22 biec
będą w tych godzinach od ul.
Grzegórzeckiej przez Rondo i Mo­
gilską oraz Kocmyrzowską, a li­
niinr4iiszCzyżynprzezul.
Koemyrzowską 1 al. Rewolucji
Październikowej.

Z kroniki MO
Na wniosek. Prokuratury aresz­

towany został w Brzesku E. Kor­
na*. lat 24 (zam. Piaski - DrOż-
ków), który w dn. 1 bm. wraz

z Innymi kompanami, dokonał

rozboju w Czchowie.
Na Kieparzu aresztowani zosta.

liT.M.lat541L.P.lat4S(zam.
w Krakowie) podejrzani o doko­
nywanie włamań w tejże dzielni­
cy. Krakowa. (bp|

Kijów 16.38, 19.39 „Jesień
Cheyennów” (USA, 1. 14). U-
eieeha 15.45, 18, 20.15 „Dziew­
czyna z pistoletem” (wi. 1. 16).
Warszawa 15.45, 18, 20.15 „An­
gelika i sułtan” (fr. 1. 16).
Wolność 15.45, 18, 20.15 „Jes­
teś już mężczyzną” (USA, 1.
18). Apollo 16, 19 „Jak rozpę­
tałem II wojnę światową” cz.

II 1 III (poi. 1. 14). Sztuka
(studyjne) 16, 18, 20 „Łagodna”
(fr. 1. 18). Wanda 15.36, 18, 20.30
„Buntownik bez powodu”
(USA, 1. 16). Mł. Gwardia (Lu­
bicz 15) 14.45, 17, 19.15 „Święty
zastawia pułapkę” (fr.-wl. 1.
14). Wrzos (Zamojskiego 50) 13
„Długie łodzie Wikingów” (ang.
1. 14). 15.45, 18, 20.15 „Skąd
przychodzisz” (fr. 1. 18). Me­
lodia (Zwierzyniecka 1) 15.45,
18, 20.15 „Rzeczpospolita bab­
ska” (poi. 1. 14). Maskotka
(Dzierżyńskiego 55) 15.30 „We­
sołe przygody” (rum. L 9), 17.30
19.30 „Nocne sam ną sam”
(CSRS, 1. 16). Wista (Gazowa
21) 11, 16 „Wilcze echa” (poi.
1. 14), 13, 20 „Jak się pozbyć
Helenki” (CSRS, 1. 16). Kultu­
ra (Rynek Gł. 27) 18. 20.15
„Siedmiu w blasku złota” (wł.
1. 16). Związkowiec (Grzegó­
rzecka 71) 17, 19.15
miłości" (fr. 1. 18).
(Dzierżyńskiego 5) 15.30,
20.30 „Do widzenia
(USA, 1. 14). Dom Żołnierza

(Lubicz 48) 15.45, 18, 29.15 „Win-
netou i król nafty” (jug. L14)

KINA W NOWEJ HUCIE
Świt 15.45, 18, 20.15 „Nie draż­

nić cioci Leontyny" (fr. 1. 18).
M. Sala 15, 17, 19 „Najpięk­
niejszy wiek” (CSRS, 1. 16).
Światowid 16, 18, 20.15 „Uzur­
patorzy” (węg. 1. 16).

Telewizja
PONIEDZIAŁEK

16.45 Program dnia,
Dziennik, 17 Tęleferje,
Echo
bil i
Aru,
Film
Eureka,
Dziennik, 20.05 VII TV Festi­
wal Teatrów Dramatycznych:
M. Z. Bordowicz „Non stop”,
21.45 Kino Filmów Animowa­
nych, 22.20 The Pattorson Sin-
gers — pr. muzyczny, 22.45
Dziennik TV, 23 Program na

jutro.

16.50
17.39

stadionu, 17.50 W Kolum-
Ekwadorze — film Tele-
18 Magazyn ITP, 18.15
krm., 18.30 Kronika, 18.45

19.20 Dobranoc, 19.30

WTOREK

„Oblężenie Pinchgut” «-

ang., 16.45 Program dnia,
Dziennik, 17 TV Ekran

„Imiona
Mikro

18,
Chariię”

W
film
x«.s« . .

Młodych, 18.50 Program pus>l.,
19.20 Dobranoc, 19.38 Dziennik,
20.05 „Oblężenie Pinchgut" —

film ang., 21.85 Polska zza

siódmej miedzy, 22.15 Dzien­
nik, 22.30 Program na jutro.

Muzea-wystawy
Muzeum Lenina, Oddział Kr.

Jadwigi 41 (9—13), SB, ul. Ba­
torego 14: Plenerowa wystawa
rzeźby (10—14), Muzeum Naro­
dowe — Oddziały: Sukiennice
lialeria malarstwa poi. XIX w.

(10—15), Szolayskleh, pl. Szcze-

pański 9: Pol. malarstwo i
rzeźba do 1764 r. (12—18),
Czartoryskich, - Jana 19: Ga­
leria malarstwa obcego (10—15)
Muzeum Archeologiczne, Po­
selska 3: Pradzieje N. Huty
(10—14), Podziemia kościoła
św. Wojciecha: Dzieje Rynku
(10—18), Muzeum Etnograficz­
ne, pl. Wolnlca 1: Pol. grafika
ludowa (11—15), Muzeum Geo­
logiczne, Senacka 3: Świat ro­
ślin i zwierząt (9—17 wstęp
wolny), Galeria Pryzmat, Łob­
zowska 3: Wystawa Alko
Miyawaki (11—22), ZPAP: Ma­
larstwo Anny Drozd (11—22),
KIP, ul. Boh. Stalingradu 13:
Akt i portret (10—21). Kopalnia
Soli (Wieliczka 8—18).

Dyżury
Chirurg.: Kopernika 40,

diatryczny 1 Chirurgia dziec.:
Prokocim, Laryng.: Kopernika
23a, Urolog.: Grzegórzecka 35,
Neurolog.: Kobierzyn. Okulist.
Kopernika 38, Gruźliczy
mężczyzn: Prądnicka 80,
kobiet: Wola Just., Pogot.
tunkowe: Siemiradzkiego
wypadki tel. 09, zachorowania
i przewozy: tel. 395-00, 395-01,
395-02, Podgórzę tel. 625-50,
657-57, Grzegórzki teł. 209-Ó1,
205-77, Pogot. MO tel. 07, Te­
lefon Zaufania tel. 614-00 (17—-

22), Straż, Poż. tel. .08, Pomoc
Drogową PZMot Kr. tel. 417-60
N. Targ 29-42, Ń. Sącz 82-70 Ci
—22), Infórm. o Usługach, Sol­
skiego 27 tel. 565-88, Nowa
Huta: Pogot. MO tel. 411-11,
Pogot. Ratunk. tel. 422-22, 417-70,
Straż Poż. tel. 433-33, Dyżur
pediatr., dla Nowej Huty i
pow. Proszowice: Szpital w

Nowej Hucie, Informacja Ka-

lejowa zagrań. 222-48, 556-54,
kraj. 238-80, 595-15.

Apteki
Floriańska 15, Rakowicka

Batorego 1, Waryńskiego
Kościuszki 18 (tlen), Rynek
Podg. 9, N« Huta: os. Kazimie­
rzowskie (tlen).

ROŻNE
ŻOO (Lasek Wolski) od

dżiny 9 do zmroku.
Ogród Botaniczny (Koperni­

ka 27) od godz. 9 do zmroku.

Radio

1?.
24,

go-

I

Pe-

dla
dla
Ra­

ił

PONIEDZIAŁEK
Dzienniki: 5.30, 6.30, .7.30, 8.30,

9.30, 12.05, 14,. 16, 18.10, 19, 22.
23.50. ,

17.00 Start 68. 18.00 Skrzynka' §
interwencji. 18.20 sonda —

przegląd społ.-ekonom. 19.15
Uniwersytet Radiowy wykł,
pt: „Produktywność biologicz­
na a problem głodu”. 19.31
„Pustelnia Parmeńska” — pów.
Stęndhala. 19.55 Koncert sym­
foniczny. 20.42 Notatnik kul­
turalny. 20.52 D.c. koncertu.
21.27 Koncert rozrywkowy. 22.27
Wiadomości sport. 22.30 Nasi
ulubieńcy. 22.50 Nowości PWM.
23.30 Zespół tan. „Metrum”'

WTOREK
6.40 Opinie ludzi partii. 6.50

Muzyka i aktualności. 8.05 Te­
mat dnia. 8.35 Biuro Listów
odpowiada. 8.45 Dźwięk gitar.
9.00 Muzyka poważna. 9.35 Z
życia Związku Radź. 9.55 Me­
lodie i piosenki. 10.25 Parnasik.
10.55 R. Strauss — symfonia
Alpejska. 12.25 Towarzyskie
spotkanie — rep. 12.40 Koncert
rozrywkowy. 13.20 „Prof. Leon
Płoszewski” wspomnienie W.
Natąnsona. 13.40 „Korytarz” —

frag. opow. A. Ivasiuka. 14.05
Studio wczasowe. 15.00 Moty­
wy historyczne w muzyce.

Łączyć nie można
Czytelnik. Czy będąc praco­

wnikiem przedsiębiorstwa pań­
stwowego (żona pracuje rów­
nież); mogę starać się o uzys­
kanie zezwolenia na prowa­
dzenie taksówki osobowej?

Nie, nie może się Pan sta­
rać, gdyż pracy na taksówce
samochodowej nie wolno łą­
czyć z inną pracą zawodową:
musi ona stanowić' podstawo­
we źródło utrzymania właści­
ciela taksówki. Praca współ­
małżonka nie ma wpływu na

uzyskanie zezwolenia, (am)

Zasiłek chorobowy
M. L. W jakiej wysokości

winien otrzymywać zasiłek
chorobowy pracownik, który
uległ wypadkowi ,w pracy: w

100 proc, czy 70 proc.?
W przypadku leczenia w do­

mu — 70 proc., w przypadku
przebywania w szpitalu: 35
proc., jeśli jest sam, 60 proc,
jeśli ma kogoś na utrzymania.

(mar)

Dodatkowe egzaminy
Czytelnik. Zdawałem na AGH

— Wydział Geologii, lecz nie­
stety, nie zdałem egzaminu z

fizyki,. Czy we wrześniu będą
jeszcze dodatkowe egzaminy
na Wydział Matematyki HJ
i czy mógłbym przystąpić do
egzaminu na wyżej wym. Wy­
dział?

Na Wydział Matematyki, Fi­
zyki i Chemii UJ będą dodat­
kowe egzaminy we wrześniu
br. (dokładna data nie jest
jeszcze ustalona) lecz zdawać
będą mogli tylko ci kandyda­
ci, którzy w br. nie przystą­
pili do egzaminów na wyższe
uczelnie, lub ci, którzy . już
zdawali, egzamin zdali, lecz
nie zostali przyjęci, (am)



Znów porażka Cracovii

M. Gigoń nie wykorzystał
rzutu karnego

W meczu piłkarskim o mistrzostwo II ligi Cracovia

przegrała ze Śląskiem Wrocław 0:2 (0:1). Bramki zdo­
byli: Szewczyk w 12 min. i Wanat w 59 min. gry. Sę­
dziował p. Duks z Poznania. Widzów ok. 8 tys.

piłkarskim o mistrzostwo II ligi Cracovia

CRACOVIA: Paluch — Chemicz,
Jóczys, Rubik, Antczak — Nle-

mięcr Piotrowski, Kasperski (od
75 min. Maczugowski) — Sroka
(od 52 min. Kuciel), Zawiślan, Gi-

goń.
- SLĄSKs Tomaszewski — Porę­
ba, Rachwalski, Zmuda, Jawny —

Szewczyk, Peterek, Czarnecki —

Sybis, wanat, Nowak (od 46 min.
^ewko).

Tych, którzy się jeszcze łudzili
iż . piłkarze Ćracoyii ostrząsną się
z marazmu, spotkał zawód. Nawet

wymęczony zagranicznym tournee

Śląsk obnażył wszystkie wady je­
denastki „pasiaków”. Goście wy­
bijając przeciwnika z uderzenia,
przeprowadzili tylko kilka gro­
źniejszych wypadów i zdobyli 2
bramki, przesądzające o ich

zwycięstwie.”, Natomiast 'gospoda­
rze mimo'kolosalnej ambicji, chę-

ŻUŻEL
N ■w Ii-ligowym meczu żnż-

S lowym Unia Tarnów rożgro-
ę ińiła Motor Lublin 52:26.- Naj-
S więcej punktów zdobyli, dla

Q żwycięzców —

. Chorabik 12,
v Tanaś ił, Kolman 8 i Pytko 6,
Q dla pokonanych — Mazur i
R Bielecki po 10. Najlepszy czas

ę dnia — 76,5 sek. uzyskał w 6
® . biegu — Chorabik. (J. SZ.)

ZE ŚWIATA

ze

V MOSKWA. W. Gąsiorek
. prżegrał w finale międzyna­

rodowego turnieju tenisowe­
go z Metrewelim (ZSRR) 3:6,
2:«t 2:6.

THONON-LES-BAINS. W me­
czu lekkoatletycznym junio-

;rów, Francja wygrała
Szwajcarią 234:174.

BERLIN. Nasze

wygrały drugi mecz

zentacją NRD 3:1.
KOPENHAGA. W

, »ych mistrzostwach
jtiniorów Małychówna zajęła
ostatecznie 4 miejsce.

• VICHY. Piłkarze Legii prze­
grali z mistrzem Francji St.
Etienne 0:2. Tym samym go-*
Spodarze zrewanżowali się za

porażkę w PE.
SOFIA. ■ Nasze koszykarki

'pokonały repr. Węgier 63:53.
AŁMA - ATA. Młodzieżowa

reprezentacja Polski w zapa­
sach w st. klasycznym prze­
grała z repr. Kazachstanu. 2:8.

siatkarki
z repre'-

hippićż-
Europy

Warta gromi Garbarnię

I
i WARTA — GARBARNIA 4:0
i (2:6), Bramki zdobyli w 15
i min. Kucz z rzutu karnego, w

i 35 min. Staniszewski, w 66 i

j 68 mfn. Janus. Sędziował p.
i Szura z, Wrocławia. Widzów
‘ 18 tys.
i Kontuzje jakie prześladują
» Zawodników Warty nieoczeki-
i wanie wyszły na dobre. Re-

serwowi wykorzystali okazję
C hy pokazać, że wcale nie są
S[ gorsi od swych kolegów. Mie-

C li trochę ułatwione zadanie,
S gdyż Garbarnia pewna sukce-

v su zaczęła grać nonszalancko.
R- <c)

' Ten stary kozioł jeszcze tu jest — powiedział. I
— Poderwał sobie teraz jakiegoś rudzielca i tań- j
ezy, jeżeli to można nazwać tańcem — roześmiał I
się. — Skoro mu nie poszło z czarną, przykaraulił J

sobie rudą. Przypuszczam, że to ona usłyszy teraz

tę gadkę o różach...
Iris otuliła się szczelniej peleryną że srebrnych

lisów i powiedziała:
.

— A pan ciągle jeszcze uważa mnie za wariatkę,
prawda?

- ~ 'W moim zawodzie, droga pani, nikogo nie uwa­
ża się za idiotę. A może, -po powrocie, właśnie pani
będzie sobie ze mnie dworowała?

Po tych słowach odszedł na swoją placówkę.
; Ponieważ mowy nie było o zdobyciu taksówki,

postanowiliśmy pójść,, spacerkiem przez Stockton
Street i wsiąść do kolejki na California Street. Ciep­
łe powietrze nocy zdawało się zapowiadać jakieś
podniecające wydarzenia.

Zatrzymaliśmy się na rogu California Street i nie­
bawem kolejka zjechała z pagórka. Wsiedliśmy. Iris
wybrała miejsce w odkrytym przedziale. Ta dość
długa podróż w poprzek miasta, ze wspinaniem się
ria wzgórza i opadaniem w dół, dodawała naszej
misji smaku czegoś niesamowitego. Iris pogrążona
była’ we własnych myślach. W pewnej chwili usłv-
^ząłein, jak szepnęła do siebie pieszczotliwie: ;,biała
róża i czfefrWona róża — znaczą krew”.

rfChęąc przerwać jej kr^kwe myśli, powiedziałem:
jeżeli już wpakowałaś mnie w tę historię z Eu­

lalią/obciąłbym się przynajmniej dowiedzieć o te i

twojej kuzynce czegoś bliższego. zatrzymała się przed wejściem do niewielkiego blo-
Iris , drgnęła, jak gdyby obudzona zę snu i spy- ku mieszkalnego:

tata- '
. Wszedłem za nią do wykwitnego, npwocześnie.

— 'Co mówiłeś, kochany? urządzonego foyer. Przy wejściu, na wyścielanym
Powtórzyłem więc pytanie; krześle, siedział stary pprtier w mundurze śliwko^

ci walki do końca, nie byli w sta­
nie poważnie zagrozić bramce To­
maszewskiego. Już po kilkunastu
minutach, po kilku szybszych raj­
dach nie mogli się zdobyć na

przyspieszenie akcji, a niektórzy
zawodnicy wręcz się snuli po mu­
rawie jak cienie. Niemal każdy
czekał na podanie partnera, a do­
piero później próbował startować
i.., efekty tego były więcej ńiż

opłakane. O wartości psychicznej
drużyny biało-czerwonych świad­
czy ponadto niewykorzystanie
rzutu karnego, podyktowanego
nota bene za więcej niż iluzorycz­
ny faul Rachwalskiego na . Glgo-
niu. Przez moment nikt z krako­
wian nie decydował się egzekwo­
wać rzutu karnego, a za chwilę
powierzono to zadanie Gigoniowi.
Jego intencje wyczuł Tomaszew­
ski 1 wybił piłkę skierowaną pla­
sowanym strzałem w górny róg.>

Bramki dla gości padły w oko­
licznościach, potwierdzających-1 o-

pinię o słabości Craćóvii... W 12

min. obrońcy pilnowali napastni­
ków gości a eks>piłkarz Hutnika'—

Szewczyk swobodnie przebiegł z

piłką ppd. linię pola karnego : i
strzelił’ tak mocno, iż piłka wylą­
dowała w siatce mimo rozpaczli?-
wej robinsonady Palucha. W 59
min. po dośrodkowaniu Szewczy­
ka, również nie obstawiony Wanat
skierował piłkę lekko do bramki,
obok wysuniętego do przodu:
bramkarza biało-czerwonych.

W tym miernym" _

widowisku’’
wrocławianie wiedzieli przynaj­
mniej o co chodzi. Natomiast w

Cracovii najmniejszy zawód spra­
wili: pracujący za dwóch Pio­
trowski oraz grający za Kasper*
śkięgo w ostatnich 15 min. Maczu­
gowski. Ten ostatni próbował
wprowadzić ład w szeregi swego
zespołu, kiedy piłka znajdowała
się w środkowej strefie boiska

(JAF)

Szczęśliwe 2:2 Szombierek

Mimo 2-krotnego prowadzenia

W MECZU O MISTRZOSTWO I LIGI PIŁKARZE SZOMBIEREK
BYTOM ‘ ZREMISOWALI Z WISŁĄ 2:2

____ ___ _____ ___________t
DLA GOSPODARZY — MANDZIARA W 34 I WILIM W 78^ MIN?’

DLA GOŚCI — SARNAT W 33 MIN. I ŁENDZION W 50 MIN. GRY.

SĘDZIOWAŁ P. STROCIAK Z OPOLA. WIDZÓW 3 TYS.

(1:1). BRAMKI ZDOBYLI, £

WISŁĄ: Gonet — Szymanowski,
Wójcik, Kotlaręzyk, Musiał —

krawczyk, Sarnat, Studnicki

Lendżion, Kmiecik (Adamus),
Skupnik.

Ten mecz powinni krakowianie

wygrać, co wyrażali nawet głośno
najzagorzalsi sympatycy sympa­
tycznej jedenastki gospodarzy. Na­
si piłkarze przewyższali zespół
Szombierek wyszkoleniem tech-

nicżno-taktyęznym i kulturą gry.
Niestety, w parze z tym zabrakło

energii, przebojowości i odpor­
ności, a obrona nadal, mimo op­
tycznie dobrej . gry, ma okresy
przestojów i wówczas na przed­
polu bramki Goneta wytwarzają'
się przedziwne sytuacje, z których
przeciwnik zdobywa bramki. Tak

było wczoraj w Bytomiu. I stąd

I liga
Szombierki — Wisła 2:2, Rueh —

Górnik 3:2, Pogoń — Gwardia 1:0,
GKS — Zagłębie Sos. 141, Stal Mie­
lec — Polonia 1:0, ROW — Stal
Rzeszów 1:0, Mecz Legia — Zagł.
W. — przełożony.

TABELA

1. Ruch 3612—2
2. Stal M. 368—3
3. ROW 342—1
4. Pogoń 343—7
5. Legia 233—1
6. Górnik 337-7
7. WISŁA 335—7
8. Szombierki 326—7
9. GKS 322—3

10. Zagłębie S. 322—3
11. Polonia 321—2
12. Żagłębie W. 211—2
13. Stal Rz. 311—4
14. Gwardia

II liga
311—5

0:2, Start —Cracovia — Śląsk
LKS 1:1, MZKS — unia ll. 2:0,
Odra — Piast 4:1, star — Olimpia
0:1, Urania — Hutnik 1:0. Warta
— Garbarnia 4:0, Zawisza

- Mo-
tor 1:0.

TABELA

1. Odra 4710—3
2. Urania 477—2
,Ą. Unia 468—3

' 4. : M-Ż.KS 4'5 5—3
5. HUTNIK 448—3
6. Warta 444—2
7. GARBARNIA 443—8
8. Piast 445—9
9<Star - 332—1

10. Olimpia 33.1—1
11. Start 434—5
12.‘Zawisza 4 3 1-ś--4
13. SląSk 223—2
14. ŁKS 1' . 322—3
15. Motor 412—5
16. CRACOYIA 301—14

O Puchar

Ziemi Żywieckiej
W ŻYWCU zakończył się trady­

cyjny turniej tenisowy ; o Puchar
Ziemi Żywieckiej. Zwyciężyli:
wśród, kobiet —- B. Rylska przed
Zdunówną, wśród mężczyzn —■
W. Nowicki przed Dąbrowskim, w

grze mieszanej — Zdunówną i

Andrzejewski, a w grze podwój­
nej —. W. Nowicki i Andrzejew­
ski.

tylko remi$ w meczu, który powi­
nien zakończyć się zwycięstwem.

Krakowianie dwukrotnie uzyski­
wali prowadzenie. Najpierw strzel­
cem bramki był pomysłowa gra­
jący Sarnat. Ale wystarczył mo­
ment dekoncentracji. w obronie. i

chwilę później Mandziara wyrów­
nał na l:i.

Po zmianie stron piłkarze „Bia­
łej Gwiazdy” nadal byli stroną
dyktującą warunki gry i już po
5 min. * Łendzion zmusił do kapi­
tulacji bramkarza gospodarzy. .Nie

mogli się oni po niej dość długo
otrząsnąć i wydawało się iż kra­
kowianie lada moment • podwyż­
szą wynik na 3:1. Tymczasem po
wprowadzeniu przez trenera Wie­
czorka zmiany: za Grzywaczew-
skiego wszedł na boisko Sośnica,

GUJENTIN 1

łum.l.DĄMBSKA

— O, nie ma tu nic szczególnego do opowiadania.
Eulalia jest jedyną córką siostry mojej mamy. Jest

mniej więcej o pięć lat ode mnie starsza;', kiedy
jeszcze byłam małym brzdącem, jej matka pokłóciła
się z moją, po czym stosunki całkiem się zerwały.

— A co miałaś na myśli, mówiąc iż ma złą opinię?
— Nie potrafię ci opowiedzieć szczegółów. Wiem

tylko, że wplątała się w jakąś miłosną aferę ź pew­
nym Włochem i przyjechała na Zachód. To wszyst­
ko nie jest bardzo' jasne.' To, co wiem pochodzi
z opowiadań złośliwej starej panny, kuzynki mojej
mamy. Wszystko to z pewnością jest bardzo prze­
sadzone, po prostu dlatego, że Eulalia jest artystką

i w dodatku jest piękna...
Wielka dźwignia hamulca zaskrzypiała i wagonik

zatrzymał się jedenasty, czy dwunasty raz. Iris nagle
wstała i powiedziała:

— TU musimy wysiąść.'
Byliśmy już poza dzielnica chińską, wśród wy­

kwintnych prywatnych will i domków. Ulice
były ciemne i niemal całkowicie opustoszałe. Kiedy
kolejka odjechała, Iris zhezęła sbrawdźąć -numery
domów. Wreszcie ze słowami: „to tu!” moja żona

E. Merck* też bez sukcesów

W Leicesterze zakończyły się kolarskie mistrzostwa
świata. W sobotę w najbardziej nas interesującym
wyścigu indywidualnym na trasie dł. 180 km dla ama­
torów zwyciężył Jorgen Schmidt (Dania) 4.08,12, przed
Lindanem i Gakensem (obaj Belgia) w czasie 4.08,15.

Polacy zajęli miejsca: 21. Cze­
chowski, 45. Lis, 46. Matuśiak i
62. Woźniak (wszyscy w czasie
zaledwie o 11 sek. gorszym od

zwycięzcy)^ Natomiast Krzeszo­
wice już na 5 km. znalazł się w

kraksie (wpadł przez okno do

mieszkania) a Szurkowski biorac
udział w ucieczce, tuż przed, kóń-

W lidze międzyokręgowej
W LIDZE międzywojewódzkiej

uzyskano wyniki: Vićtoria Ja­
worzno— Kesovia 2:1, (0:0), Unia
Tarnów — Górnik Wesoła 3:0 (2:0),
Wawel — Górnik Jaworzno 3:1

(3:0), Broń. Radom :— AKS .Niwka
1:0 (0:0), Górnik Wojkowice

'
—

Wisłoka Dębica 3:1 (3:1), Raków
Częstochowa — Stal St. Wola 1:Ó
(0:0), GKŚ Świętochłowice. — Unia

Oświęcim 0:0, Bolesław Bukowno
— Błękitni Kielce 0:1 (0:1). Lider
rem tabeli jest Unia Tarnów 4 pkt,
drugie miejsce zajmuje “Wawel 3

pkt.

Spartakiada...'
KRAKOWSKI Ośrodek Sporto­

wy przeprowadził spartakiadę dla
uczestników kolonii w' której
startowało blisko 300 dziewcząt i

chłopców. W. piłce ręcznej zwy­
ciężyły „Termity?’ z N. Huty w

grupie młodszych i kolonia z Ło-

starszych, w koszyków-

któ—

grupach
. iH.

ce kolonia z Łodzi. Ponadto

zegranp turniej kometki w

rym w poszczególnych gr-.
wygrali: K. Woźniakówna i
Besler z Wrocławia oraz S. Heb­
da z Krakowa.

Organizatorom należy się po­
chwała za „ sprawienie młodzieży
wielu sportowych- wzruszeń.

Szombiertó poderwały się na mo-

ment do kontrataku i Wilim, ku

rozpaczy grupy podwawelskich ki­
biców,; uzyskał wyrównanie.

W zespole Wisły dużo lepiej niż
w ^Krakowie spisywali się Szyma­
nowski i Musiał na bocznej obro­
nie, a obok nich wyróżnić należy
Lendziona. W Szombierkach naj­
silniejszy tercet stanowili: Wilim,
Mandziara i Nowak. (F) \

W meczu koszykarzy drużyn nieśłyszgcych

Polska - Francja 74:63
W HALI krakowskiejsKorot^y odbył się międzynarodowy meca

’

koszykówki mężczyzn drużyn niesłyśśfgcyCh, w któryfc zespól
Polski I pokona! Francję 74:63 (34:33). Najwięcej punktów zdo­
byli, dla zwycięzców — Rosołek 30: i Giergun 17, dla pokonanych!!
— Leyier 20 i Benith 19. Przypomnijmy, że drugi nasz zespół
przed dwoma dniami wygrał z gośćmi z Francji bardziej zdecy-f
dowanie, bo 66:44.

THIIIIII uuimfiuiim

wego koloru i przeglądał jakąś gazetę. Szopa potar­
ganych, siwych włosów zasłaniała mu czoło. Kiedy
weszliśmy, zerwał się na nogi.

Iris podeszła do niego’ i spytała: Do Miss Eulalii
Crawford?

Spoza grubych' szkieł oczy jego uważnie obrzu­
ciły postać Iris.

— Kogo zaanonsować? ,

■— Pani Duluth z mężem.'
Twarz jego rozjaśniła się. gdv tń usłyszał.
— Ach, tak, pani Duluth! Miss Crawford czeka na

panią. — W szerokim Uśmiechu ukazał nieliczne zę­
by. — Muszę zachowywać nadzwyczajną ostrożność,
proszę pani.' bo inaczej stracę posadę. Nie wolno
mi wpuszczać nikogo zanim Miss Crawford nie za­
telefonuje z góry, że mogę. Z kobietami to nigdy nic
nie wiadomo — kontynuował dalej nortier. — O. na

przykład taka miss Crawford... Zwykle bardzo lubi­
ła towarzystwo, przez cały dzień ludzie wchodzą
do niej i wychodzą. Aż tu nagle, ni z tego ni z owe­
go, od wczoraj wieczorem, nikomu nie wolno wejść
na górę. Nawet chłopcu z telegramem, czy listem
— tak mi zapowiedziała.

Iris doszła już do windy, otworzyła drzwi i wesz­
ła, ja wsunąłem się za nią.

— Które to piętro? Gdzie mieszka miss Crawford?
— zwróciła się do portiera.

— Najwyższe,, madame. Mąż wskaże zresztą pani
drogę — portier- zachichotał cicho. — Szybko pan
tu wrócił, poruczniku. I proszę uważać na swoje
zaziębienie. San Francisco jest bardzo niedobre na

zaziębienia, jeżeli człowiek nie jest przyzwyczajony
dó klimatu. Tak. tak. proszę pana.

Otworzyłem ustd, żeby mu coś odpowiedzieć, ale
Iris już zamknęła drzwi i nacisnęła guzik najwyż­
szego piętra. Kiedy winda ruśzyła, powiedziałem:

(18). (Dalszy Ciąg nastąpi}

na MS w Leicesterze

dla zawodowców na

km. zwyciężył' nie-
Monsere (Belgia)

Mortensem (Dania)

cem wyścigu, przebił gumę i nie

otrzymawszy na czas pomocy
technicznej, wycofał się.

W wyścigu
dystansie 271

spodziewanie
6.33,58 przed’
2 sek. straty i Gimondim (Wło­
chy) 2 sek. ; straty. Natomiast

sławny E. Merckx iajął dopiero
29 miejsce.

U:

■ iewątpliwie w wyścigu Indy-
widualnym, rozgrywanym, w

sobotę, nasi reprezentanci,
mieli pecha a mimo to nie wy­
padli - jeśli, chodzi o wyniki —

najgorzej. Wprawdzie dalekie

miejsca zajęli Czechowski, Lis,
Matuśiak, i Woźniak, lecz z mini^

malną stratą dp zwycięzcy, co po­
twierdza opinię o wyrównaniu
się poziomu w kolarstwie euro­
pejskim. ' Nieszczęście spotkało
ambitnego i bojowego Krzeszów-
ca, który miał chyba największe
szanse na dobre miejsce w roz­
grywanej końcówce. Szurkowski
niemal dp końca Jechał .najlepiej
z pozostałych Polaków. Znajdo-

B. Baśćik'z „Krakusa1
*

górskim mistrzem okręgu
Górskim mistrzem okręgu krakowskiego w kolarstwie został eks-

reprezentant Polski — Benedykt Baścik z LKS „Krakus”, który kar-

Przełęcz Krowiarki o łącznej
b. dobrym czasie 2.24,30, wy-
Kaima (obaj również z „Kra-

zajęli: Siemek
Hąreńza (LKS

■2.25,40, Szyn-

(LKS

w Ju-
Zawo-

Sko-
Jordąnó^y i

kołomną wręcz
długości blisko

przedzając o 10
kusa”).

Dalsze miejsca
(^^Ośw.) 2/25,20,
Podhale N. Targ) -2.25,40, Szyn-
dzieiorz :<Cr.) 2.25,40 t w tytn sa-

mym czasie jeszcze Niechaj (C) i
Dąbrowiecki (H), 9. Kudzia

Naroże), 10. Rzepka (U.O.).

Trasa ze startem i metą •

szczynie. prowadziła przez
ję, Krowiarki, Jabłonkę,
mielną, Zabornię, 7_______
Maków, Licząc podjazd na Prze­
ocz Krowiarki, gdzie kolarze mu-

sieli się wspiąć na wysokość 500
m od podjazdu, w sumie różnica
wzniesień na trasie wynosiła po­
nad 1300 m. Można więc sobie wy­
obrazić golgotę ^wspinaczki j'sza­
leńczą jazdę w dół z szybkością
dochodzącą do 100 km/godz.. Na

całej trasie obserwowaliśmy licz­
ne ataki. Decydujący przypuścił
na 40 km przed metą Baścik. Do-
śkoriale też pojechał Palka oraz

startujący poza konkursem Szpi­
talny. Natomiast największego pe­
cha miał Sz. Kaszowski z Craco-

trasę z podjazdem na

100 km, przejechał w

sek. Palkę i o 50

wal się nawet w grupie ticieki*
nierów, lecz wówczas przebił gu­
mę. Nie dostał szybkiej pomocy,,,
bo wówczas dystans między U-
cieklnierami a zasadniczą grupą
był jeszcze mniejszy jak 200—300
m a przepisy mówią, że dopiero
wówczas można między kolarzy

przepuścić wozy techniczne tych
zespołów, których zawodnicy ją-
dą nd czele. Szurkowski długo
ponoć czekał na pomoć a rywale
pędzili do mety ile sił w nogach,
W doniesieniach z Anglii są jed­
nak dwie sprzeczne wersje: jed­
nakże nasz wóz techniczny był z

tyłu, a druga iż jechał przed u?
ćiekinierami. .W drugim wypadj^;
byłby tó' błąd trenera; bo naioet '

na moment ‘ nie- wolno mu było
wyjechać przed Szurkowskiego*'
Wszyscy obeznani z kolarstwem
wiedzą, że w ■■■każdym momencie,
a szczególnie w ostatniej fazie,
trzeba być ‘jak najbliżej swych
podopiecznych i to z tyłu. Jeśli *

jednak trener. Lasak jechał za

zasadniczą grupą, to należy się
tylko dziwić, że sympatyczny
zwycięzca tegorocznego Wyścigu
Pokóju wycofał się, nie dojeżdża­
jąc do mety.

Do występów
ców i tytanów
sunkujemy się
dziś można stwierdzić .iż w sumie
ich start nikogo nie może zado­
wolić. (F)

naszych torowi
szos w M5 usto-

wkrótce, lecz już

sek.

który mając niemal pewne S
na 200 m przed metą

kurze, która

vij,
miejsce,
przewrócił się ,na

wyleciała ną. szosę.

Imprezę doskonale zorganizował
LKS „Naróźe” w Juszczynie, przy
pomocy PKKFiT oraz KP MO w

Sućhej.; Komandorem był właśnie

prezes wspomnianego klubu — E.

Gigoń a sędzią gł. r— A. Żabiński.

7:Q dla Olszy
'

w MECZU tenisowym z cyklu
rozgrywek o awans do II ligi Ol­
sza Kraków pokonała Błękitnych
Kielce 7:0. W następnym.'spotka­
niu krakowianie będą grać ze

zwycięzcą moczu Baildon II •—

AZ SWarszawa. ,

tmiHniiiiuinHiuiininiimB

Z KRAJU
GDYNIA'. Na MP w pływaniu

Pt Chmielewski z Wisły zwyciężył
w wyścigu na 100 mi ustanowił

rek; Polski ^juniorów — 56,5.
WARSZAWA. Podczas mityngu

lekkoatletycznego bieg . na 800 m

wygrał Kupczyk w czasie L46.9 a

Badeński zajął 5 m.- — 1.49,3. •. ,3
RZESZÓW. W eliminacji do mo­

tocyklowych mistrzostw Polski, w

Rajdzie * Bieszczadzkim Błachut
(Hutnik ’N;: Hv) 'zajął 3 miejsce.;/

BIAŁYSTOK. Podczas między­
narodowego festiwalu szachowego
z udziałem 34 zespołów i 250 za­
wodników błyskawiczny turniej
drużynowy wygrał Hutnik N. H.

RZESZÓW. Podczas lekkoatle­
tycznych mistrzostw SZS w kat.

juniorów i młodzików zwyciężył
MKS AZS W-wa,' a w punktacji
okręgowej — Zielona Góra, przed
W-wą i' Rzeszowem.

STARACHOWICE. W
kolarskim *po ziemi’’
zwyciężył^ Kegel, przed
kiem.i Jałowieckim.

wyścigu
kieleckie}
Klimcza-

Nikła porażka
Hutnika

URANIA — HUTNIK 1:0 (0:0).
Bramkę zdobył Urbisz w 31
min. Sędziował p. Pawłowski
z Lublina. Widzów 3.500.

Urania przeważała, ale HuI-‘
nik miał wiele pozycji strze­
leckich. Najdogodniejszą za­
przepaścił w 40 minucie Ko­
walczyk, minimalnie przeno­
sząc nad pustą bramką. Błę­
dem taktycznym było, że go­
ście po utracie bramki nie
wzmocnili napadu, mlfeliby
wtedy wielkie szanse nawet na

zwycięstwo. Najlepszymi za­
wodnikami byli Płaszewski i

Drobny; (A)

TOTO-LOTEK
1, 10,-11, 23, 24, 28 dodatk. CT

LAJKONIK
17, 19, 27, 37 dodatkowa — 23.

KAROLINKA,
Wylosowane numery: 27, 36, 6,

48, 35 dodatkowa: 25. ’


